Czwartek %4. Listopada 1852. 


Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, 


kosztuje w prenumeracie: 


Bez poezty: kwartalnie 3 mlr. 15 kr., miesięcznie I zir. 25 kr. 


Z poczta: kwartalnie 4 złr, 40 hr., miesięcznie 1 zir, 40 kr. — Ipsereya od wićrsza w półkolumnie (drukiem garmoni) po raz piećrwszy 4 kr. 


następnie po 2 kr. m. k 


E> BE 4 EE GB. A HP. 


Alonarchya Austryacka. — Anglia. — Francya. — Belgia. — 
Włochy. — Niemce. — Rosya, — Księstwa Naddunajskie. — Parcya. 
— Indya Wschodnie. — Persya. — Wiadomości handlowe. 


p - 


Wonarchya Ausiryacka 


Sprawy krajowe. 

Lwów, 239. października, Trzydziesta ósma lista składek na 
uposażenie Zakładu naukowego gospodarskiego, po dzień 30g0 wrze- 
śnia b. roku zebranych. 

A) Na szkołę beszwrotnie: 
I. Przez c, k. urząd obwodowy Rzeszowski : 

PP. Jerzy Roman Książe Lubomirski 25 alr, Leen Rylski, Fr. 
Rychlicki z Wiłczej-woli, Ignacy Strzałkowski z Trzebaski i Antoni 
Komorowski z Bojanowa po 5 złr,, Stanisław Gostyński 2 zir. 30k., 
Zygmunt Blum i Józef Gruszczyński po 2 złr., Leonard Zgórski 
1 złr.; razem 52 złr. 30 kr. 

H, Przez c. k. urząd obwodowy 

Z kolekty p. Franciszka Maresch’a, c. k. komis. obwodowego: 

PP. Jan Żurakowski, dziedzie Zadarowa 25 zir., Antoni Ke- 
pliez, dziedzic Pobereza 12 sir, 30 kre Jan Starzyński, dziedzic Bą- 
ranowa 5 złr., JX. Nikodem Glass, przeor konwentu Jezupolskiego 
00. Dowinikanów 2 złr., Instytut Sióstr Młosierdzia w Maryampolu 
2 zir., Icek Grütz z Jezupola, Maurycy Zielonka, mandat. z Pobe- 
reża, Franciszek Wiszniewski, ekonom z Dubowiee, Samuel Jekowicz 
propinator z Dubowie, Wolf Jung i Berl Bistvich, arendarz m Milo- 
wania po 1 złr., ilersz Kriegel, propinator z Olszanicy, JX. Jan Jan- 
kiewicz proboszcz obrz. gr. kat. z Hanusowiec, Jzaak Berl z Siry- 
chaniec, Kazimierz Domański, ekonom z Sielca, Jan Sokołowski, le- 
śniczy z Strychaniec, JX. Józef Kierniakiewicz, prob, gr. kat, w Za- 
darowie i Waleryan Maciejowski, mandat, z Uścia po 30 kr.; razem 
56 zir. — Z kolekty p. Karola Plewińskiego, ©. k. komisar. obwo- 
dowego: PP, Właściciel Tłumacza 25 złr., Jerzy Ledebour, dyrekt. 
fabryki cukrowej w Tłumoczu 10 zir., E. L., Ludwik Eliaszewicz , 
Rajmund Majewski i Konstanty Krobicki po 5 złr., NN, (nieczytel- 
nie) 3 złr., Jos, Ehrevrcich, Kazimierz Zdanowiez, Antoni Kuschec 
i Józef Bugelecki po 2 złe., Ignacy Michalewicz, JX. Jan Mogilnieki, 
proboszez obrz, gr. kat, w Gruszce, Sanojca, Karol Hoenisch, Wol- 
fenberger, A. Wiese, Radliński, Leopold Schmid, M. Hartmann, Ga- 
hryel Katzenellenbogen, Welter, Kronbaucr, Michał Drohomirecki, 
Wojciech Biliński po 1 złr., Józef Waxmann 1 złr. 20 kr., Jukób 
Laskowski 40 kr., Antoni Jurkiewicz 30 kr., Wolfgang, Singer 30k.. 
L. R., Chrystyan Adler i A. Weiser po 20 kr.; razem 84 złr. — 
Z kolekty p. Czeżowskiego, mandatar, w Fłumaczu: PP. Czeżowski, 
kolektor Łzłr., Respicyent Mikolaj Sobolewski, Aufseherowie od finan- 
sów: Antoni Kostrokiewicz, Dymitr Berestecki i Antoni Studziniecki 
po 20 kr., gromady: Dolina 5 złr., Jezierzany 8 złr. 20 kr., Sło- 
budka 1 zlr. 30 kr., Bortuiki 5 złr., N dorożna 4 złr., gromada 
żydowska Tłumacz 5 złr.; razem Blzłe, 10 kr. — Z kolekty p. H. 
Tiorodyskiege, maudatar. *w Buczacu: PP. Adam hr. Potocki, dzie- 
dzic Buczacza 10 złr., Julian Stojałowski i Karol Sawicki po 2 złr, 
razem 14 złr. — Z kolekty p. Abrahama Bardascha 0. P. Dra i 
Adw. w Stanisławowie: PP. Abraham Halpern 5 złr,, Osias Landau 
i K, (nieczytelnie) po 2 złr., Salomon Bibring 80 kr., Joel Ebrlich, 
Leon W, (nieczytelnie), Meilech Baron, Meschulim Schratt, Leib Ba- 
ron, Pinkas Halpern, Izaak Baron 1 Ioldschleger po 20 kr., Moj4esz 
Seinfele 15 kr., i Dr. A, Bardasch kolektor 1 złr.; razem 18r. 25k. 
=M kolekty p. 'Pytusa Gregorowicza O. P. Dra i Adwok. w Stani- 
slawowie: PP. Tytus Gregorowicz, kolektor, Deodat Bohdanowicz i 
Floryan Minasiewicz 0. P. Dr. i Adwokat po 5 zlr.; razem 15złr— 
Z kolekty p. Franc. Sedelmajera, członka wydziału m. Stanisławowa: 
PP, Last Jose, Lender Horowitz, Rogalska, Daniel Anspach i Fran- 
ciszek Sedelmajer, kolektor po 1 złr., Jan Hermah, Szymon Łucki 
i Dawid Frenkel po 30 kr.; razem 6r.30k. — Z kolekty p. Alojze- 
go Oderskiege, c. k. Kamer-ferwaltera w Sołotwinie : PP, Alojzy Oder- 
ski, kolektor, Leopold Brenner z Flamberg, c. k. nadleśniczy w Ja- 
błonce, tudzież Sołotwiiska gmina izraelicka po 5 złr., JX. Józef 
Haninczak, paroch gr. kat. w Jabłonce, Franciszek Heiser, chirurg 
kam. i Mikołaj Kochaniewicz po 1złr.; razem 18 złr. — Z kolekty 
p.„Józefa Zappego, c. k. poborcy podatków w Tyśmienicy: PP. B. 
Axelrad 1 złr, 30 kr., Józef Zappo, kolektor, Aron Mendelsberg, 


Stanisławowski: 


S. Apel. Hersz Weiss, 5. Lenahel i Samuel Iugber po 12h ; razem 
Tatr, BO kr. — Z kolekty p. Franciszka Bojaka, kominiarza I członka 
wydz, m. Stanisławowa: PP. Korac! Milewski 2 zie, Franciszek Bo- 
(jek, kolektor, Józef Leszczyński i Mikołaj Ghanowitz po I zir.: ta- 
| zem alr. —— Z kolekty p, Andrzeja Białkowskiego, mandat, w Pe- 
| toku: PP, Berisch Friedmann, ułaściciel Potoka 25 zir., Anteni Bo- 
| łoz-Antoniewiez; właściciel Skomorcch, Mendel Weintelbrrzer i Rele 
| Herestein, właścicielka Kościelnik, po 10 zir., gmina miejska chrze- 
Ściaśska w Potoku 5 złr., gmina izrae'iecka (amze 8 zir., Franciszek 
Jasiński, rządca ckonomiczny w Skomorochach, Gedaly Margolesz z 
Potoka, JX. Kandyd Michałkiewicz, przear konwentu QO. Dominika- 
nów w Potoku, JX. Grzegerz Bednarz gr, kat. paroch tamże, Maryn 
Bołoz-Anfonieniczowa, właścicielka Bussiowa i Jędrzej Białkowski, 
dominikalny reprezentaut z Potoka po Żzłr., JX. Grzegorz Czepiel, 
paroch gr. kat. w Skemovochach I złr.; razem Sir. -— A kolekiy 
p. Mepryka Haukiego, mandat, w Maryampolu: PP, klcuryk Kauke, 
kolektor i Wolf Jung po 1 zir., Denjamin Beci, Kolinek i Angello- 
wicz po $0kr., Salomon Juda Freinil 24 kr., Salomon Kaelmus, 
Berisch Berl, Łazarz Horowitz i Nalhau Kalaus po 206x2., Józef Ko- 
nopka 12 kr., Chaim Nagelberg, Natan Nagelberg, Borach Rottenberg, 
Chuna Jonas, Jan Kujanowski, Lisiatyúski i Jan Anderst, po 10 kr 

NN. (nieczytelnie) 6 kr.; razem Śr. 42 kr. — Razem na lole 


390 atr. 4% kr. 


B) Na gospodarsiwo wzorowe: 
i. Przez c. k. urzad obwodowy Rzeszowski: 

pp. Jerzy Roman Książę Lubomirski, Leon Rylski i Franciszek 
Rychlicki po 25 zir., Stanisław Gostyński 2 złe. 30 kr., Adalbert 
Kolankiewiez i Józeł Gruszczyński po 2 złr., JX, Frauciszek Szaje 
nok, pleban Raniżowski 5 złr.; razem 86 złr. 30 k, 

IL Przez c. k. urząd obwatowy Stanisławowski: 

Z kolekty p. Franciszka Klaresch'a, e. k. komis. cbwodowego: 
PP. Jan Żurakowski, dziedzie Aadarowa:25 zir , Antoni Kęplicz 
właściciel Pobereza 12 złr. 30 kr., Władysław br, Dzieduszycki, 
własciciel Jezupoła 50 złr., Kugoniusz Mazaraki, właściciel Olszanicy 
10złr,, Łukasz Ohanowicz z Milowania 15 złr., Jan Starzyński, 
Aziedzie Baranowa 5 złr., JX. Nikodem Glass, przeor konwentu Je- 
z„upolskiego 00, Dominikanów 2 alr. JX. Józef Kierniakiewicz, pro- 
boszcz gr. kat. w Zadarowie, Waleryan Maciejowski, mand, z Uścia, 
Hersz Kriegel propinator z Olszanicy i JX. Jan Jankiewicz, probosz, 
obr. gr. kat. z Hanusowiec po 30 kr, razem 121 zir. 30 k, — Z ko- 
lekty p. Horodyskiego, mandafaryusza w Buczaczu: P. Adam br, Pe- 
tocki, dziedzic Buczacza 25 złr. — Z kolekty p, Tytusa Gregorc- 
wieza, O, P. Dra i Adw, w Stanisławowie: PP, Grzegórz Gregorc- 
wicz kolektor i Floryan Minasiewiez, O. P. Br. i Adwokat w Stani- 
sławowie po 5%łr.; razem 10 zir. — Z kolekty p. Franciszka Sc- 
dolmayera, czł, wydz. m. Stanisławowa: PP. Last Jóse 4 złe, Len- 
der Horowitz i Frane. Sedelmayer, kolektor po 1 złe, Jan Ilerniann 
i Dawid Frenkel po 30 kr.; razem 7 złr. — A koickty p. Jędrzeja 
Białkowskiego, mandat. w Potoku: PP. Antoni Bołoz-Antonienicz, 
właścicici Skomorech, Berisch Friedmann, właściciel Potoka i Mendel 
Weintelberger po 25 zir zrazem ów. — Zkolekty p. Marcelina Rudni- 
ckiego mand. w Niżniowie: PP. Marcelin Rudnicki, kolek. i Hipolit Bol- 
deskuł po 2 zir., JX, Jan Androchowiez, gr. kat. proboszcz w Te- 
knczy, Izaak Kichlich, Izaak Siłberschein , Kelimann Rottenstrcich , 
Schmerl Klaar, Marek Hermann i Chaim Hersz Heimer po 4 złr.; 


razem 14 złe. —— Razem na gospodarstwo wzorowe 336 sir. 
Suma trzydziestej ósmej listy . 25 zir, 47 kr, 
Dodawszy sumę trzydziestu siedmiu list po- 
przednich R WR O 228 50,098 zła dar: 
i oblig. cząstk, na 500 złp., 
Jest ogółem . 21,725 złe. 44 kr. 
i oblig. eząstk. na 500 złp. 
Z tego wypada na fundusz szkoły a + > ŚA05złr,56 kr 


i oblig. na 500 złp. 
a na fundusz gospodarstwa wzerowego + « . 16,229 złr. 48 kr. 
Ą Ogół funduszów jak wyżej . 21,725 zir. 44 kr. 
Z komitetu e. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
(Mianowanie. ) 
Wićdeń, 30. października, Jego c. k. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z d. 28, września r. b, profesoro- 


wi mechaniki i rysunków maszyn przy c.k. akademii technicznej we 
Lwowie, Karolowi Jenny nadać najłaskawiej posadę rzeczywistego 
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c. k. radcy górniczego i profesora matematyki fizyki I mechaniki 
przy c. k. akademii górnictwa i leśnictwa w Schemnitz. (W. Z.) 
(Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 

GWiedeń, 31, psźdz. Dla zaszłego w szczególności wypadku 
przypomniano łzbom handlowym, że przesłane im rozporządzenia lub 
uwiadomienia urzędowe do ogłoszenia nic przeznaczone, tudzież od- 
byte w tej mierze obrady i powzięte postanowienia, mogą być tylko 
za wyrażnem zezwoleniem odnoszącej się zwierzchności wciągnięte 
do zwykłego protokołu dla dalszego obwieszczenia. Również wstrzy- 
mane być powinno ogłoszenie, jeźli izba’ występuje jako odrębne 
stowarzyszenie lub w charakterze sądu polubownego. 

— W. ministeryum oświćcenia rozporządziło w porozumieniu 
z e. k. najwyższą władzą policyjną, że na przyszłość wszyscy bez 
wyjatku uczniowie będą mogli tylko za przyzwoleniem pisemnem 
dziekana szkolnego udawać się w podróż dla zapobieżenia nadaży- 
ciom wydalania się uczniów Wićdeńskich w ciągu roku szkolnego, 

— Z końcem roku bieżącego ustaje wymiana akeyi pierwo- 
tuych Krakowsko-górno-szlązkiej kolei żelaznej Ba własność rządu 
nabytej, Wszystkie akcye nie przedłożone do ostatniego grudnia 
1852 do wymiany, uważane będą za przepadłe, chociażby numera 
ich dawniej już były ogłoszone, 

— Profesor Schleicher udał się z polecenia ces, akademii u- 
miejętności w podróż do Litwy dla obeznania się z gasnącym już 
językiem litewskim, zwłaszcza że jest najdawniejszym ze wszystkich 
żyjących jeszcze języków indyjsko-germańskiego pochodzenia, 

-— Dzisiaj zrana spalono publicznie na Glacis pół miliona dro- 
bnych banknotów, które do ró*nych kas wpłynęły i wyjęte juź były 
z obiegu. (W. LL) 

(Kurs wiedeński z 3. listopada 1852.) 

Obligacye długu państwa 6%, 98/7 4/27, 84/3; t% —. 4% z r. 1850 
— wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 —; z roku 1839 1364. Wićd. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1336. Akcye kolei pół. 2170. Glognickiej 
kolei żelaznój 752%. Odenburgskie —. Budwcejskie --, Dunajskiej żeglugi 
parow, 712. Lloyd —. 

Anglia. 
(Podarunek Baszy Egiptu dla JM. królowej.) 

Londyn, 25. paźdz. Basza Egiptu przesłał królowej dwa 
przepyszne rumaki najszlachelniejszej arabskiej rasy w podarunku, 
Zmająca się na koniach publiczność zgromadziła się onegdaj w ma- 
sach w dworcu kolei żelaznej Waterloo-load, dokąd namienione ru- 
maki z Southamptonu nadeszły. 

(Powrót ministrów do Londynu.) 

Londyn, 26. paźdz. Wczoraj przybyli ministrowie lord Der- 
by, pan Wlsraeli i pan Henley z powrotem do Londynu. Przyszłe 
otworzenie parlamentu sprowadziło już także wielką część arysto- 
kracyi do Londynu. (Pr. Zig.) 


Francya, 


(Adresy imperyalistyczne. — Nowy pułk guidów. — „Monileur de Tarmée“ 
o kwestyi pokoju.) 
Paryż, 26. paźdz. Półurzędowa część Monitora zapełniona 
jest znowu tmperyalistycznemi adresami, których ogółowa liczba 
blisko 2000 wynosi, 


zy W W a 


— Według najnowszych wykazów znajduje się w monarchyj 
austryackiej 38,212 rozmaitych zakładów naukowych, a mianowicie: 
9 uniwersytetów, 49 akademii, 38 liceów, 89 seminaryów ducho- 
wnych, 78 szkół filozoficznych, 813 gymnazyów, 1705 wyższych 
zakładów naukowych różnego rodzaju, tudzieź 388 szkół głównych, 
18,181 szkół trywialnych , 2868 szkół żeńskich i 11,775 szkół nie- 
dzielnych. 


— Kwestya względem uzyskania tańszego mięsa jest potąd je- 
Szcze przedmiotem publicznego zajęcia się i usiłowań odnoszącej się 
komisyi. Ciekawą przeto rzeczą będzie zapewne wiadomość o co- 
rocznej konsumcyi mięsa w Wićdnin, którą-to wiadomość można w 
przybliżeniu powziąć z rejestrów przychodu podatku konsumcyjnego. 
Okazuje się więc ztąd, że od 1. sierpnia 1851 do końca lipca 1852 
wprowadzono w ogóle do Wiódnia 92,579 sztuk wołów i krów; 
133,766 cieląt, 37,712 owiec, 45,828 skopów, 90,537 sztuk niero- 
gacizny i prócz tego 18,432 cet. 25 funtów mięsa, Konsumcya cie- 
lęciny jest więc także nie małą przeszkodą do podźwignienia krajo- 
wego chowu bydła i uzyskania tańszego mięsa wołowego. Co do 
konsumcyi drobiu, wprowadzono do Wićdnia w tym samym prze- 
ciągu czasu 324,225 sztuk większego, i 1,312,504 sztuk mniejszego 
drobiu, Doliczywszy jeszcze do tego znaczną liczbę kur, kaczek 
itd. karmionych w samem mieście, i wziąwszy do rachunku znany 
zwyczaj Wićdeńczyków spożywania drobiu po-za rogatkami miej- 
skiemi, okaże się z podobnego obliczenia, że na kazdego misezkańca 
Wiódnia wypada rocznie przynajmniej jedna sztuka większego i 5 
sztuk mniejszego drobiu.  Konsumcya dziczyzny zmniejszyła się 


— Temi dniami ma być utworzony pułk guidów, liczacy 68 
oficerów, i 1140 szeregowców, 89 koni dla oficerów, a 960 dla sze- 
regowców, a mianowicie z zwiniętego trzynastego konnego pułku 
strzelców i teraźniejszych dwóch szwadronów guidów. Ten pułk gui- 
dów bedzie sie składać z sześciu szwadronów. 

— Moniteur de Carmée odwołując się do sławnego miejsca z 
mowy w Bordeaux: „Cesarstwo jest pokojem!“ zapytuje: „A cóż 
powić na to armia? Czyliż miłość sławy i chęć boju nie obudzi w 
niej nieukontentowania względem tego pokojem tchuacego programu 
cesarstwa, który wszedzie z oklaskami witają?“ Organ ministerstwa 
wojny nie waha się oświadczyć, że armia, wzgledem słów Napoleona, 
podziela zdanie całego Świata. „Armia francuska,“ mówi on, „nie 
składa się z band żołdactwa i kondolierów , dla których wojna jest 
niezbędną koniecznością, dlatego, że tylko wojna vprawniłaby ich 
rozboje. Ona składa się jedynie z młodych Francezów, „synów wło- 
ścian, rzemieślników, kupców, artystów albo właścicieli dóbr, któ- 
rych pomyślność zupełnie z utrzymaniem pokoju jest połączona; a 
dzielni ci żołnierzy, gdy spłaca swój dług ojczyźnie, kontenci są, że 
w ojczystej zagrodzie znajdą znowu zatrudnienie, materyalną i inte- 
lektualna pracę, statek we wszystkich rzeczach, które tylko pokój 
zapewnić może. Prawda, że w szeregach walecznej armii naszej są 
ogniste umysły, które sławę i ehęć honoru nad wszystko inne prze- 
noszą; dla tych byłyby zawsze potrzebne bitwy, zgiełk obozowy, 
nadzieja szybkiej, wszelkiem niebezpieczeństwem, wszelkim przypad- 
kiem okupionej promocyi. Ale tak było zawsze, a nigdy nie tra- 
szczono się o to, Podboje, wojny zaborcze nie należą już do nasze- 
go wieku; Wrancya dowiodła trzydziestosiedmio-lefnin pokojem eu- 
ropejskim, w którym tylko krótkie przerwy uastapiły z potrzeby u- 
trzymania godności państwa, staranność o pojedyńcze wazne inte- 
resa całego świata. Zresztą jrzebyliśmy już wojnę, w której się ar- 
mia tryumłami odznaczyła, mianowicie wojnę dobrego ze złem, po- 
rządku z anarchia. Ta wojna zakończona szybko na niektórych punk- 
tach naszej ucywilizowanej Francyi, może powstać na inuach punk- 
tach albo u naszych sąsiadów i od walecznych naszych żołnierzy 
nowych żądać ofiar, do których oni zawsze gotowi będą. (P, Z.) 


Belgia. 
(Powrót JM. króla Leopolda do Lacken, — Przemowa nowego prezydenta izby.) 

Bruksela, 27. paźdz, Król Leopold przybył dziś popota- 
dniu do zamku Laeken. W Wettern pożegnał się z królową Ame'ia 
i księciem Joinville, którzy ruszyli w dalsza podróż do Ostende, a 
jutro do Anglii odpłyną, 

— Nowy prezydent izby, pan Delfosse, zajął zaraz po swym 
wyborze krzesło prezydenta, poczem rzekł kilka słów do izby, wy- 
rażając jej swą wdzięczność z tem zapewnieniem, że użyje wszel- 
kich sił, aby się godnym jej wyboru okazać. Nieśmie się porówny- 
wać z poprzednikiem swoim, który 5 lat dyskusyą kierował, może 
jedrak zapewnić, że będzie się starał dla wszystkich partyi być 
sprawiedliwym. Wkońcu prosi swych kolegów o współdziałanie i za- 
klina ich, aby zachowali madrość i umiarkowanie, które siłę obra- 
dujących zgromadzeń stanowią. „Bądźmy,* tak kończy, „życzliwymi 
jedni dla drugich, i okażmy innym narodom, że zawsze naszych in- 
stytucyi wolnych i naszego króla godni jesteśmy.“ (Pr. Zig.) 


Rozmaite wiadomości. 


znacznie tego roku w porównaniu do lat zeszłych, a mianowicie dla 
mniejszej dostawy i cen wysokich. Mimo to jednak spożyli mieszkańcy 
Wiódnia i w tym roku 79,068 sztuk zajęcy, 22,317 sztuk bażantów 
i 66,898 sztuk kuropatw, oprócz innego jeszcze ptactwa dzikiego. 


— Pragski dziennik „Bohemia“ opisuje zabawna rybołówkę 
na stawisku Jordanie pod Taborem, która odbyła się ostatnich 
dni października r. b. 
sztowne przygotowania, czółna sprowadzone z Budweis, tudzież ol- 
brzymie dwie sieci rybackie z Pragi; z tych była jedna długości 
136 sążni a 10 sążni szeroka. Wezwano też umyślnie jednego z 
najzdatniejszych stawniczych z Pragi i kilku jego pomocników. Lu- 
dność miejska zebrała się tłumnie, i spodziewano się nadzwyczajnego 
połowu, zwłaszcza że jaż od lat dwunastu nie spuszczano olbrzy= 
miego stawu tego. Zarzucono więc sieci, i wkońcu po dwugodzia- 
nej pracy złowiono jednego karpia i dwa szczupaczki. Mimo to jednak 
nie ustawali rybacy w swych usiłowaniach, a publiczność nie traciła 


Do rybołówki tej poczyniono ogromne i ko- 


cierpliwości; zarzucono znów sieci — ale na ten raz z połowu nie 
było nie. Więc w gorliwości nie ustając zapuszczają włoki i raz 
trzeci i czwarty; staw jak zaklęty, w wodę bogaty, w zarybek 
chudy. Skończyć przyszło pracę sutą wieczerzą ra rybach z cudzego 


stawu, 


Mało które fabryki tak spiesznie rosną, jak fabryki cygarów. 
W Bremie podniosła się fabrykacya cygarów w ostatnich dziesięciu 


latach może przeszło w czwórnasób. Roku 1842 było tam 515 fabryk 


1014 


WWłocehy. 


(Stosunki dyplomatyczne między Piemontem i Francyą.) 

Dziennik „Crepuscolo“ donosi z Turynu dd. 21.: Przyjacielskim 
stosunkom piemonckiego gabinetu do Francyi zagraża niehezpieczeń- 
stwo. Francuski poseł pan His de Butenval zażądał przed niejakim 
czasem W nocie do Turyńskiego gabinetu w sposób peremtoryczny 
ograniczającej ustawy o druku, wydalenia emigrantów politycznych i 
przywrócenia lepszych stosunków. Namieniona nota była, jak slychać, 
napisana w tonie tak zastraszającym, że ministeryam widziało się 
Spowodowanem odesłać ja z tem oświadczeniem, że wyrazy jej nie 
Pozwalają na nią odpowiedzieć. Pan Butenval miał ze swojej strony 
przesłać druga notę do ministeryum, w której nadmienił, że odpo- 
wiedź ta przekracza wszelkie granice konweniencyi dyplomatycznej. 
Oto jest teraźniejszy stan kwestyi, której rozwiązania niepodobna 
przewidzieć. 

(Zamach na życie prezydenta ministrów Baldasseroni.) 

Fłorencya, 22. października. „Monitore Toscano“ donosi: 
„Tutejsza publiczność hyła wczoraj bardzo boleśnie dotknięta zama- 
chem, jaki się tutaj nigdy jeszcze nie wydarzył. Gdy prezydent mi- 
nistrów Baldasseroni szedł o pół do czwartej popołudniu do swego 
pomieszkania, napadł nań w jednej z najludniejszych ulie jakiś nie- 
znajomy i zranił go lekko sztyletem, który trzonkiem zastrzągł w 
sukniach, Zranienie było tak lekkie, że w pierwszej chwili nawet 
czuć się nie dało, przezco skrytobójca miał sposobność umkuąć nie- 
postrzeżenie, tak, że znajdujący się na ulicy ludzie, za późno spo- 
strzegli popełcioną zbrodnię,  Policya juz pod wieczór wyśledziła 
zbrodniarza, którego dzisiaj przyaresztowała; również "przyareszto- 
wano także inne osoby, podejźrzane o spólnictwo tej zbrodni, 

x Prezydent ministrów przekonany , że zranienie nie jest niebeż- 
pieczne, nieprzerwał bynajmniej saych zatrudnień i był dzisiaj rano 
Znowu w swem biurze, gdzie mu jego przyjaciele i najznakomitsze 
osoby z wyrazem obolewania nad tym wypadkiem, składali gratula- 
cye. Jego królewicz, Mość Wielki książę, który powrócił z wyspy 
Elby, udał się wraz z Jego cesarzowicz. Mością Arcyksięciem Fer- 
dynandem do poniieszkania prezydenta ministrów dla okazania mu 
osobiście współczucia. ę 

(Obehód rocznicy Imienin Jej Mości królowy.) 

Neapol, 16. paźdz, Rocznicę imienin Jej Mości królowy ob- 
chodzono wczoraj jak zazwyczaj bardzo solennie, 

Palermo, 6. paźdz. Erupcya Etny trwa bez przestanku w 
jednakowej sile. (Abbl, W, Z.) 


Niemce., 
(JM. królowa Amalia w przejeździe przez Akwisgran.) 
Akwisgran, 26. października. Jej Mość owdowiała królowa 

Francyi Marya Amalia przybyła tu dziś z Bonn w towarzystwie 
księcia Joinville i wysiadła w hotelu Neullen. Dostojni podróżni u- 
dadzą się jutro rano osobnym pociagiem na Ostende z powrotem do 
Anglii. (P.Z) 

(Uroczyste otwarcie kościoła S. Pawła.) 
Frankfurt n. M., 24. paźdz. Dzisiaj otworzono kościoł 


św. Pawła w sposób uroczysty. Kościół przepełniony był ludźmi, a 


na ołtarzu ustawiono krzyż św., kielichy i złożono biblię. Burmistrz 
z całym konsystorzem, tudzież przełożeni kościoła byli obecni. Ka- 
zanie miał proboszcz Wehner peczynające się od słów pisma éw.: 
„Niebo i ziemia przeminie, a słowa moje nie przeminą;* upominał 
przytem słuchaczy, aby więcej dbali o zbawienie duszy niż dohra 


doczesne. Uroczystość zakończono odśpiewaniem chorału: „Bogu 
złóżmy dzięki nasze,“ przy odgłosie organów. (W. £.) 
(Sprostowanie. — Wirtemberski pełnomocnik dla wied. konfereneyi celowych.) 


Sztutgarda, 23, paźdz. Staats-Anseiger donosi: W dzien- 
nikach publicznych była zawarta wiadomość, że przy powrocie księ- 
cia prezydenta do Paryża, znajdował sie także królewsko - wirlem- 
bergski minister - rezydent miedzy osobami, które księcia prezydenta 
w dworcu kolei żelaznej uroczyście przyjmowały. Wiadomość ta jest 
bezzasadna. Królewski minister=rezydent nic mógł już dlatego mieć 
w tem przyjmowaniu udziału, bo do ciała dyplomatycznego nie wy- 
dano w tej mierze waproszenia, r 

— Dyrektor finansów Siegel odjedzie dnia 23go do Wićdnia, 
i w charakterze wirtembergskicgo pełnomocuika będzie mieć udział 
w tamtejszych kouferencyuch cłowych. (A. B W. Z.) 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 30 października.) 
Meta]. austr. 5%, 60; 413 72!,. Akcye bank. 1365. Sardyńskie —. Hie 


szpnńskie 457. Wiódeńskie 103. Losy z r. 1834 — ; 1835 r. —. 


(Kurs giełdy berlińskiej z 30. października.) 
Dobrowolna pożyczka 56%, 101%, p. HĄ% Z r. 1850 108/,. 41,0, z r. 
1852 103%. Obligacye długu państwa 93%/,. Akeye bank. 106'4. L Pol. list. za- 
staw, ==; nowe 97,4; Pol. 580 L 911; 309 |. 156 L Frydrychsdory 1314, 


lane złoto za 6 lal. Li". Austr, banknoty 6815, 


osya. 
(Powrót Cesarza Jego Mości do Petersburga. — Zima w Petersburgu.) 

Dziconik Preus. Adler zawiera wiadomości z Petersburga się- 
gajace po dzień 23. października, 22go powrócił J. M. Cesarz Ro- 
syi do Petersburga z podróży swej inspekeyjnej do krain południo= 
wych, a nazajutrz przybyli także i wielcy książęta, którzy w podró“ 
ży tej towarzyszyli J. M. Cesarzowi — W Petersburgu było już 
całkiem zimowe powietrze. Przed kilkoma dniami nastały mrozy, a 
Śnieg upadł tak wielki, że powszechnie jeżdżono tam już saniami. 

: (Pr. Gas.) 
(Skład teraźniejszy ministerynm rosyjskiego. ) 

Po zaszłych temi czasy znacznych zmianach w ministeryum Pe- 
tersburgskiem składa się teraz ministerynm pomienione z nastepują- 
cych członków: Hrabia IVcsse/rode jest kanclerzem państwa i mini- 
strem Spraw zewnętrznych, jencrał-porucznik Dibików zawiaduje 
sprawami wewnętrznemi; jenerał-porucznik hrabia Ad/erberg jest mi- 
uistram ces. Domu i dyrektorem dcepartameniu spraw pocztowych, 
hrabia Zerowski ministrem apanażów i gabinetu J. M. Cesarz, mi- 
nistrem wojny jest książę Dołgoruki, ministrem sprawiedliwości 
brabia Wiktor Panin, finansów p. v. Brock, publicznych nauk i 
oświecenia p. Szyriaski-Szychnałów, dyrygentem w ministeryum 
marynarki wielki książę Konstanty Mikołajewicz, dyrygentem de- 
partamentu dla przekładania projektów i kosztorysów jenerał-poru- 
cznik Gotmann, dyrygentem departamentu lądowych i wodnych ko- 
munikacyi jenerał-porucznik Kleinmichel, dyrygentem departamentu 


cygarów, wymagających pomocy 2836 robotników, Teraz znajduje się 
tam 1720 podobnych fabryk i 5400 robotników. Roku zeszłego wy- 
robiono w Bremeńskich fabrykach 5,301,000 funtów lepszego tytoniu 
(oprócz tytoniu pośledniejszego gatenku) wartości około 1 miliona 
talarów w złocie, Roku 1851 wywieziono 827,624,000 sztuk cyga- 
rów wartości 2,376,742 tal. złot. Przywieziono 50,135,500 sztuk 
gotowych cygarów wartości 365,186 tał,, a z tych do 9ciu milio- 
nów z królestwa Pruskiego. Z Kuby przywieziono do Bremy 4,591,500 
Sztuk potowych cygarów wartości 96,683 talarów. 

— Jeden z mechaników Wićdeńskich sporządza plastyczne mapy 
z kauczuku, na których orograficzne stosunki krajów rozmaitych wy- 
obrażone są dotykalnie. Gotowe już exemplarze tych map przyjęto 
z wielką pochwałą. 


— Sposob robienia takswanych paciorek różanych (pereł 
tureckich) i „Pastilles de Serail.* Takzwane paciorki różane z masy 
czarnej, używane do naszyjników, branzoletek itp. robią się w ten 
sposób: 4 łuty miałko utartej ziemi „Catechu* (terra catechu) roz- 
twarza się w 16 łutach wody różanej, potem przecedza i wygoto- 
wuje aż do Gściu łutów. Do zsiadłego rozczynu dodaje się następnie 
1 łut miałko utartego korzenia fiałkowego zwanego florenckim, 12 
Sranów piżma, 20 kropli olejku bergamotowego lub lawendy i cwierć 
luta dobrze przetlonej sadzy słoniowej i wszystko to ugniata się 
z Przydaniem trochę kleju rybiego i wody. Z stwardniałego ciasta 
tego robią się najprzód cieńkie wałeczki, a potem palcami lub oso- 
bng maszynką (jak np. w aptece pigułki) gałeczki, przekłuwa się je 
igła maczaną w olejku migdałowym, a wkońcu powleka olejkiem 
migdałowym lub jaźminowym i zwolna obsusza. Rozumie się przy 
tem, że woń i kolor można paciorkom tym nadać według upodoba- 


nia, a to przymieszaniem odpowiednich pachnideł i farb, a przymie= 
szawszy proszku złotego lub śrebrnego, przebijać się będa w pa- 
ciorkach żyłki podobne. 

Do „Pastilłes de Serail* bierze się ziemię „Catechu,“ rozpu- 
szcza ją w ośm razy tyle ważącej mieszaninie octu i wody różanej 
w równych częściach, następnie przecedza się roczyn, wodne części 
oddziela przez wyparowanie, a do pozostałego gąszezu dodaje do 
każdego łuta pomienionej ziemi pół kwoterki tragantu rozpuszczo- 
nego w gumie, 4 do Gciu granów piżma lub ambry, i urobioną tym 
sposobem masę wyciska się w prasach mosiężnych lub cynowych, 
wewnątrz polerowanych, następnie zaś suszy, Formy te odlewane 
umyślnie, kszałtu i wielkości rozmaitej, smaruje się wewnątz olej- 
kiem migdałowym lub jaźmiaowym, 


Mydelka do wywabiania plam, 


Doskonałe mydełka do wywabiania plam z maleryi bawełnia- 
nych i jedwabnych robi się tym sposobem: a) 1 funt mydła pospo- 
litego, '/, funta żółci wołowej i 3 łuty terpentyny weneckiej razem 
zmieszawszy; ©) z 1go funta naskrobanego mydła, 1 kwarty żółci 
wołowej, 2 łutów miodu przaśnego, 3 łutów cukru, !/, kwarty ter- 
pentyny. 

Czarne mydełka dla wywabiania plam z octu lub wina robi 
się z Ach łutów mydła białego, "a kwarty terpentyny i jednej kwa- 
terki salmiaku, dodawszy do tego jeszcze nieco sadzy. 

Mydełka do wywabiania plam ze smoły, wosku, oliwy lub 
farb olejnych: Do 4ech łutów mydła białego dodaje się 3 kwaterek 
czystego potażu i © kwaterek olejku jałowcowego. 
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w sprawach prawodawstwa jest tajny radca p. Bludow, książę Men- 
żyków zaś prezydentem nadwornego gabineta. (W. L) 


kasiestwa Naddunajskie, 
(Rozporządzenie rządu w Bukareszcie.) 


Mulkareszt  */,6: października, Rząd wydał rozporządzenie, 
na mocy którego wszyscy, którzy proszą o nadanie im posady w 
służbie publicznej, muszą nadal wywieść się zaświadczeniami z stu- 
dyów szkolnych, z których rząd rozpozna, do jakiego gatunku po- 
sad sa uzdolnieni, — JO. panujacemu księciu będzie corocznie przed- 


kładany raport o nominacyach urzędników i skończonych studyach, 
(Wien. £tg.) 


Wiurcyd. 
(Walki Druzów z regularnem wojskiem tureckiem, — Wzburzenie umysłów w 
Latakia. — Zaraza w okolicy Bagdadu.) 


Z Damasku donoszą, że dnia 2. b. m, zaszła między insurgene 
tami i liczną patrola nieregularnego wojska potyczka, w której pa- 
trol utraciła około 30 ludzi, a Druzowie tylko jednego człowieka. 
Dnia 4. stoczyło znowu wojsko z Druzami walkę, w której 180 żoł- 
nierzy poległo, a Druzowie wyszli z niej zwycięzko. Gościice są 
ciągle niebezpieczne, a mianowicie trakt z Bajrutu do Damasku, na 
którym rabuje obecnie Szech Mohamed z XYanta, ten sam, który nie- 
dawno skrytobójczym sposcbem zabił syna Muszyra Ali Abas. Będą- 
ca pod jego rozkazami banda, złożona niemal z 400 ludzi różnej 
klasy, rabuje wszystkich podróżnych bez różnicy narodowości; jest 
to najpewniejszy dowód, że jej nie chodzi o niczawisłość od Porty. 
Na oficera, który posłany był z oddziałem żołnierzy do Yanta po 
zboże, napadł Szech Mohamed niespodzianie, zamordował go, a jpo- 
raziwszy jego oddział, odebrał mu zboże, Na karawanę wioząca z 
Zable do Damasku 660.000 ók sucharów dla wojska, uderzyłi Dru- 
zowie i zabrawszy więcej niż 800.000 ók ze soha w góry, zmusili 
karawanę- odwieźć resztę napowrót do Zahle. Wszystkie te okoli- 
czności razem wzięte wywołały już tak wielką drożyznę żywności, 
„że ubogi człowiek nawet powszedniego chleba kupić sobie nie może; 
dlatego bardzo łatwo może tu wybuchnąć powszechna insurekcya lu- 
dności, której rząd niezdołałby stawić oporu bez pokonania wprzódy 
Górali. 

Również w prowincyi Latakia panuje wielkie wzburzenie i niee 
ukontentowanie. Miejscowe władze są za słabe do wykonania rozpo- 
rządzeń wysokiej Porty. 

Z Bagdadu nadchodzą podobnież zasmucające wiadomości. W o- 
kolicy Sulimania grasuje strasznie pustosząca choroba, która esdzień 
wiele ofiar zabiera. Zdaje się, że to w równym czasie jest cholera i 
zaraza. Już pojechali tam z Bagdadu lekarze dla rezpozuania chore- 
by i przedsięwzięcia przeciwko niej słósownych środków. W tym 
względzie oświadczyła intendancya sanitarności w Konstantynopolu, 
że grasujaca na perskiej granicy epidemia nie jest zarazą, tylko 


cholera. (Abbi, W. Z*) 
Andye Wschodnie, 


(Propozycya jeneralnego gubernatora do króla Birmarów.) 


Jeneralny gubernator, dał królowi Birmanów czas do namysłu 
po dzień 30. września, czyli chce zapłacić wynagrodzenie kosztów 
wojennych do 1. kwietnia w sumie 15 laków rupii, a odtąd aż do 
1. października po 3 luków miesięcznie, a zatem w ogóle 38 laków 
wraz z iademnizacyą dla znieważenych angielskich poddanych, lub 
„nie. Jednak wątpią, aby ta propozycya dostała się do rak króla, gdyż 
król dla usunięcia od siebie wszelkich nieprzyjemaych wiadomości 


każe każdemu oddawcy depeszy ścinać głowę. (A. B. W, Z.) 


Persya. 
(Rozkaz Szacha do Abas Mirzy.) 


Arebizonća, S, października. Listy z Teheranu z dnia 22,- 


z. m,, które dzisiaj kuryerem angielskiej ambasady tutaj nadeszły, 
zawierają wiadomość, że Nasredin Szach kazał swemu (rzynasto- 
letniemu bratu, Abas Mirza, który od niejakiego czasu Żył na wy- 
gnaniu w Cum, (mieście leżącem przy gościńcu między 'Veberanem i 
lspabanem), ażeby natychmiast udał się do Kerbela, i nigdy już do 
Persyi nie wracał, Sądzą powszechnie, że Nasredin Szach każe 
wkrótce stracić Ahas Mirzę, tego wiele rokujacego księcia, gdyż go 
ma za protektora sekty Dabów, którzy na żądanie wielu dygnitarzy 
koronnych postanowili ogłosić go królem, 

— ŹZasługuje na wzmiankę, że ważna wiadomość o wylądo- 
wania 9000 angielskiego wojska na wybrzeżu perskiej odnogi dla 
demonstracyi przeciw Heratowi, wyszła od angielskiego konzulatu w 
Trebizondzie. (L. k. a.) 


Hponiesienia z ostatniej poczty. 


Wryest, 1. listopada, Parostatkiem Lloydy „Germania“ przy- 
byli tu wczoraj wieczór z obozu pod Wosneseńskiem król, pruscy 
oficerowie : jenerał hr. Wrangel, pułkownik hr. Falkenstein i pułko- 
wnik hr. Branden. 

Madryt, 24. pazdziernika. Dekretem król, przedłużono o mie- 
siąc termin względem konwersyi obligacyi z r. 1831. 


| Bżruxela. 31. października. Mioisteryum belgijskie jest już 
| stanowczo utworzone z kombinacyi pana Brouckere; pojedyńcze na- 
zwiska jeszcze nie wiadome. 
Ateny, 28. paż`ziernika, Courrier dAthenes, dawny dziennik 
opozycyjny, przestał wychodzić dla braku funduszów, 
Kionstanitynogol, 23. października, Słychać powszechnie, 
że Fuad Effendi ma ustąpić z posady misistrá spraw zewnętrznych. 
(Lit, kor. austr.) 
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Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe lwowskie.) 
Lwow, 3 listopada. Na naszym dzisiejszym targu sprzeda- 
wano korzec pszenicy- po 18r.18k.; żyta l4r.1k.; jęczmienia 11r,45k.; 


owsa Tr.22k.; hreczki 1ir,8%k.; kartofli Te.29k.; — cetnar siana po 
2r.48k.; okłotów po 2r.; — sag drzewa bukowego kosztował 23r. 
30k., sosnowego 18r.45k.; — za kwartẹe krup pszennych płacono 


20k., jęczmiennych 9k., jaglanych 13k., hreczanych 12k.; maki 
pszennej 12k,, żylnej 6k.; — piwa 10k.; wódki przedniej 50k., szu- 
mówki 45k.; — funt masła kosztował 50k,; łoju 15k ; mięsa woło- 
wego 183k. w w. 


e mai „ani A A nan ZR RA AZ W 
Furs bwowsjzi, 
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otówka 
Dnia 3. listopada. a BE URE = 

í tlr. | kr. f zir. kr. 
Dukat holenderski a. © . . «mon. k 5 27 5 31 
Dukat cesarski o o a - 5 32 5 36 
Półimperysł zł. rosyjski . . 4. 1 4 go og 9 3Ł 9 37 
Rubel śr. rosyjski . , PY: 1 51 1 52 
valar pruski r a o.o o © » WNAWOWE 42 l 54 
Polski kurant i pięciozłotówk. "Ę S 1 23 L 23 
Galicyjskie listy zastawne za 106 zir. RR 90 20 90 40 


Kurs listów zastawnych w gal. stan, 


Dnia 3. listopada 1852. 
Kupiono prócz kuponów 100 po. . 


Przedano % > 100 po. . . z o 0 n » 
Dawano y O KELUU ud odc © R » n 
zadano " » Za 100. . . » » 


(Kurs weksłowy wiódeński z 3. listopada.) 


Amsterdam l, 2. m. 161%. Augsburg 116 L ugo, Frankfurt 1151 1. 2. m. 
Genua — p. 2.m, Hamburg 172 L 2.m. liwurna ii3t, p. 2. m. Londyn 11.30. 
l. 3. m. Medyołan 116%4. Marsylia 136%/,1. Paryż 136%, i Bukareszt —. Kon- 
stantynopa! Agio duk. ces. 22%. Pożyczka z v. 1861 5%, lit. A. 933⁄. 
lit. B. —. Pożyczka z roku 1852 983%, 


* A | A O EW AOR A ADA 
Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 5. listopada, 


Hr. Karnicki Felix, z Roguźna. —- PP, Borkowski Włodz., c.k. szambe- 
lan, ze Stryja. — Malczewski Juliusz, ze Skwarzawy. 


Wyjcechali ze Lwowa. 
Dnia 3. listopada, 
fir. Jablonowski Ludwik, do Tarnopola. 


[Emo piwa eM PZ EEE PW o I AE 
Przeglad 

, spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu październiku 1852. 

Średni na 0? R. zredukowany nacisk powietrza w tym miesią- 
cu był == 237“ IE" 42%; największy == 28" 8'' 98% spostrze= 
gano przy pogodnem niebie dnia 16; najmniejszy = 27" 5'' 70'" 
przy bardzo pochmurnym firmameucie duia 27,; największa zmiana 
nacisku powietrza wynosiła przeto w całym miesiącu 10°“, 28 linii 
wićdeńskich. Średnie ciepło było =» 6, 270 R.; największe == 160 
dnia 6.; najmniejsze == 5°. Największe średnie ciepło dzienne było 
= 13, 16° dnia 6.; najmniejsze == 0, 50 dnia 16, Największa zmia- 
na ciepła w całym miesiącu wynosiła 21%, Całkiem pogodnych dni 
wcale nie było; półpogoduych 10; bardzo pochmurnych 21, Słońce 
jaśniało w 24 dniach; mglistych dni, szczególuie zrana było 17; w 
v dniach spadła mgła. Deszcz padał w 13, a śnieg w 2 dniach, 
Ilość deszczu wynosiła 2, 2 cali paryskich. Pierwszy śnieg pokazał 
się dnia 15., cokolwiek więcej spadło 18. Pierwszy. mróz był 16. 
przy — 20 R. i poniszczył goorginie i inne delikatne rośliny, Panu- 
jący kierunek wiatru: Ź. — PZ. i PZ. Dnia 8. była burza przy wie- 
trze PZ. — W porównania z innemi latami było powietrze w tym 
miesiacu zimne, mokre i mgliste. 


Dr, Alexander Zawadzki, 
Profesor fizyki. 


TEATR. 
sis: opera niem.: „Nabuecodonosor.* 
Jutro: kom. pols.: „Sluby panieńskie“ czyli: „Magne-= 
tyzm serea,“ 
W sobotę: na dochód artystycznego dyrektora sceny niemieckiej 
pana A. Varry, przećstawienie niem. poraz-pierwszy: nper 
Reichthum des armen Mannes.“ 


Z c. k, galic. drukarni rządowej. 


